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Memento! 


Zarządzenia ks. biskupa Zdzitowieckiego w 
Częstochowie uspokoiły opinią publiczną. — 4 
Wzharzsenia nwysłów powstałe wszędzie na wieść 
o pobańbienin klasatorn, w którym chcieliśmy wi- 
dzieć świetlaną ostoję życia narodowego, powoli 
się ucisza; wobec pewności, że nastąpi Ranacya 
fatalnych stosunków, można tragiczną sprawę 
traktować jako zwykłą zbrodnię, tylko tem 
okropniejszą, że popełnioną w sanktnusrynm naro- 
dowem i przez wyrodnych ludzi, którzy otrzymali 
ńwięcenia kapłeńzkie. Natnra ludzka niestety by- 
wa niekiedy potworna — a księża są takża tyl- 
ko ludźmi. I w zgromadzenie zakonne wtlsnąć się 
mogą jednostki o sbrodniczych instynktech — a 
historya wykazała nie jedną epokę deprawacyi 
tycia zakonnego. 

Złemu, gdy się ujawni, trzeba zaradzić. Uja- 
whienie stusunków janująrych w sgrowadzenia 
ОО. Paulinów na Juzsnej Górze podziałało jak 
gram. — — Oby tea grom wstrząsnął wszędzie 
anmieniami i stał się wszędzie przestrogą i 
hasłem do poprawy, tam gdzie poprawa jest 
potrzebną. Brak kontroli, zbyt wygodne życie 
bez troski wśród zacisznych murów klasztornych, 
może — wobec słabości natury człowieczej — 
wszędzie doprowadzić do nadużyć, które gorszą 
opinię publieeną. 

Życie klasztorne nie może віє wyłącznie ogra- 
niczać do kulto religijnego. Klasztory, zwła- 
атсуа te klasztory, kióre posiadają znaczne m a- 
jątki i ciągną z oftar pątników znacene 
dochody (jak obok Częstochowy unas Kalwa- 
rya), powinny pocznwać się do obowiązku 
pracy kulturnej і ohywatelskiej, na- 
rodowej. Pod tym względem nie wszystkim kla- 
aztorom możną wyrazić nznanie. 

Bruk odpowiedzialności obywatel- 
skiej stwarza nieraz fatalna stosunki. 

„Gdyby w zakonie ОО, Pauhnów — pisza віп- 
sznie „Dzień* warizawski — tleła iskra obowiąt- 
ko obywatelskiego, to zakonnicy obok dbałości o 
zewnętrzny wygląd historycenego miejsca, paczu- 
waliby się йа onowiązku обок klasztoru do wznie- 
sienia ochrony, szkoły, szpitala і wzoro- 
wego przytuliska. (My dodamy, że nawet 
dła pielgrzymów пів ша w Częstochowie, a 
tazże w Kalwaryi, żadnych odpowiednich urzą- 
daet). 

Od nich powinna była wyjść inicyatywa, by 
grose publiczny szedł na cele publiczne. Gdyby 
instytucya dobra publicznego s tych poważnych 
ofiar, jakle na ołteren Jasnogórskiego kościoła 
były składane, czerpały swe Źródło ntrzymania, 
znaleźliby się ludzie, którzy Damazym i jema po- 
dobpym zabroniliby kraść grosz ofiarny. 

Brak odpowiedzialności obywatelskiej sprawił, 
że w zgromadzeniu zakonnem, jak zresztą i o wie- 
le w szerszych kołach epołeczeństwa polskiego, 
wyschło źródło czystej wody. 

Nie tylko winni zakonnicy; winien cały ogół, 
który mógł. który miał prawo 1 miał obowiązek 


ыи 


Major DRIANT. 


Balnem do bieguna Północnego. 
Pruekład s frascuskiega. 
(Oleg дану). 
ROZDZIAŁ XI. 
Spuścizna Andree'go. 


— Grzegorzu | Ty nie masz nadziei powrotu. Mu- 
sisz mnie teraz przeklinać... 

— Ciebie przeklinać, Krysiu ! Ciebie ! 

= Tak jest! Mnie! Во ja ci to powiedziałam, 
że musimy stanąć na biegunie. Chociaż nic a nic, 
nie znałam się na lotnictwie, doradziłam ci tę po- 
dróż. Što razy sobie przedtem wyrzucałam, że cię 
skłaniłam da przestąpienia rozkazu wojskowego, a 
gdy ty drugi raz nie chciałeś się sprzeciwić obo- 
wiązkom swoim, jako żołnierza, znowu cię da tego 
skłoniłam. Dlatego ja jestem winna, jeśli nie powró- 
cimy. 

Mówiąc to, zaczęła gorzko płakać. 


żądać od zakonników, by z grosza publicznego 
tworzyli instytncye dobrą publicznego. 

Gdyby w przeświadczeniu każdego є пая iste 
пізіа myśl, że ten jest synem tej ziemi nieszczę- 
эпе), kto w życie wchodzi z dewizą: część awego 
ja, część rozumu 1 materyalnego zasobu, muszę 
poświęcić dla kraju, dla współobywateli, nie mia- 
libyśmy gorszących acen а la Масосһ еб con- 
sortes“. 

Uwagi gorzkie, ale słuszne. Sprawa jasnogór- 
ska niechajże stanie się wszędzie, gdzie potrzeba, 
pobudką do poprawy. I wówcena z tego stra- 
sznego obrazu deprawacyi, jaki się njawnił oczom 
ludu, społeczeństwo I Kościół odniosą ko- 
rzyść. Меша bowiem złego, coby na dobre wyjść 
nie magło. 


Delegacye. 
Wiedeń 13 b. т. 

We środę wieczorem zebrała się na plenarne 
posiedzenie delegacya austryacka Rady państwa 
w obecności wszystkich wspólnych ministrów 
i prezydenta gabinetu Dra Bienertha. 

Socyaliści protestowali przeciw ргамотоспо- 
ści uchwał zebrania, bo ich zdaniem powinienby 
się był odbyć wybór nowych delegatów. 

Przysiąpiono do wyboru prezydenta delegacyi 
i wybrano nim Dra Głąblńskiego 48 głosami na 
49 głosujących, a więc jednomyślnie, (Dr. Głą- 
biński wahał się długo, czy ma przyjąć przewo- 
dnictwo delegacyi, czego się rząd domagał. Dr. 
Głąbiński oświadczył bar. Bienerthowi, że tylko 
za zgodą delegałów polskich obejmie przewo- 
dnictwo. Gdy po naradzie politycy polscy zgo- 
dzili się na to, dr. Głąbiński zawiadomił o tem 
bar. Bienertha i przywódców stronnictw, przy- 
czem dodał, że stanawlako jego, jako przewn- 
dnlczącego, będzie identyczna w dzledzinia pok- 
tykl zagranicznej ze stanowiskiem polityków pol 
sklch. Oświadczenie to dra Głąbińskiego odnosi 
się do ewentualnego traktowania przez delegacye 
politycznych stosunków Prus i Rze- 
szy Niemieckiej do Austro-Węgier). 

Po wyborze dr. Głąbiński przemówił krótko, 
wznosząc okrzyk na cześć cesarza. 

Wiceprezydeniem obrano dra Barnreithe- 
ra, poczem wybrano komisye. 

Do komisyi spraw zagranicznych oraz dla 
Bośni i Hercegawiny wybrani zostali z Galicyi 
Cegliński, German, Jędrzejowicz, Stapiński, Wo- 
dzicki; do komisyi wojskowej Kozłowski i Pe- 
telenz; do skarbowej German i Petelenz; do 
petycyjnej X. Żyguliński, 

Wieden. Popołudniu zebrała się też węgier- 
ska dejegacya. Prezydentem wybrany został 
Ludwik Lang, wiceprezydentem August hr. Zichy. 

Hr. Bathyany złożył imieniem stronnictwa 
niezawisłości oświadczenie, że trwa ono przy 
swoim programie i pragnie osiągnąć w drodze 
konstytucyjnej zupełną państwową niezawisłość 
Węgier. W iym celu pragnie usunięcia wszelkich 
wspólnych instytucyj, zaś w pierwszej linii de- 
legacyj, które zawsze stanowiły naruszenie pań- 
stwowości Węgier, Przy całem przywiązaniu i wier- 


Porucznik podbiegł ku niej, chwycił jej ręce | rzekł 
łagodnie : 

— Krysiu, nie dziwię się, że tak mówisz. Prze- 
cie ty mnie jeszcze nie znasz. Okoliczności nas złą- 
czyły, gdyśmy się wcale nie znali, a teraz — mi- 
nuty nasze są policzone. Z całą stanowczością, jaka 
człowiek, którego życie wisi na włosku, mogę 
ci tylka tyle powiedzieć: Nie przeklinam cię, ale 
przeciwnie błogosławię za to, żeś mnie iu sprowa- 
dziła, wywiodłaś mnie na nowy świat, zgotowałaś 
mi godziny, którychbym nigdy był nie przeżył, Bło- 
gosławię cię za to i kocham, Krysiul 

Przytuliła się do niego pełna ufności. 

— Słuchaj mnie, Krysiu — mówił dalej — wy- 
rosłem wśród skromnych stosunków. Mój ojciec był 
oficerem kanonierów w małej twierdzy granicznej. 
Horyzont jego pojęć był ciasny i obejmował tylka 
kasarnie, w których żył i armaty, nad którymi miał 
straż. Umarł, ale postarał sią jeszcze przed śmier- 
cią o to, żem się dostał do politechniki. Matka, przy 


której od śmierci ojca mieszkam, zajmuje się tylko ` 


gospodarstwem, a ja, aż do chwili, gdym sią zetknął 


z tobą, byłem tylko sumiennym robotnikiem, który | 


BAZAR KRAJOWY 


Kraków, Rynek 20 —— Қу 


ności dla osoby monarchy musi mowca potępić, 
że delegaci jawią się przed monarchą i że otwar- 
cie delegacyj nastąpi enuncyacyą, która jest pew- 
nego rodzaju mową tronową. Rozwinięcie siły 
wojskowej nałoży nowe ciężary na ludność bez 
uwzględnienia choćby części upragnionych przez 
naród praw i bcz umożliwienia samodzielnego 
gospodarczego rozwaju Węgier. 


Przyjęcie delegacyj przez monarchę. 
Obie delegacye przyjęte będą we czwartek 
w pałudnie przez monarchę w zamku, węgierska 
o godzie i2, po niej austryacka, O godzinie 3 
popołudniu zbierze się komisya dla spraw za- | 
granicznych węgierskiej delegacyi, celem wysłu- 
chania exposé ministra spraw zagranicznych. 


Strejk kolejowy we Francyi. 


Paryż. Strejk kolejowy rozszerza się. Obcy 
opuszezają co prędtej miasto, udając się к powodu 
braku pociągów automobilami do granicy. W Pa- 
ryżu panuje już ogromna drożyzna śradków ży- 
wności, Bogatsi zaopatrują się w żywność na су 
tydzień. Strejknjący w wielu miejscowościach nszko- 
dzili tory kolejowe. Pociągi jeszcze kursujące na- 
rażone są na wielkie niebezpieczeństwo. Liczba 
kursujących pociągów jest jednak bardzo mała. 
Z jednego z tutejszych dworców, z którego zs- 
zwyczaj wychodzi dziennie 350 pociągów, wyszło 
wczoraj przy pomocy wojska i kilku niestrejkują- 
cych kolejarzy zaledwie 30 pociągów. 

Paryż, Na zgromadzeniu kolejarzy uchwalono 
dziś o północy wstrzymać pracę na upaństwowio- 
nej kolei zachodniej. Paryż hędzie w ten sposób 
zupełnie odcięty ad Londynu. Co się tyczy kolei 
wschodniej, zasadniczo uchwalono strejk, lecz ter- 
miu rozpoczącia pozostawiono do uznania persona- 
lowi kolejowemu. Wybuch powszechnego strejku 
wydaje się nieuniknionym. 

Paryż. Służba Tow. kolei Paryż Lion-Medtter- 
raneć postanowiła przyłączyć się do Etrejku gene- 
ralnega. Początek strejkn dla pociągów ровріе- 
sznych i pociągów linij głównych wyznaczono na 
g- 6 wiecs., dla pociągów, kursujących w obrębie 
miasta, na g. 8 wiece. 

Paryż. Fersonal omnibusów miejskich chce rá- 
wnież ogłosić strejk. Obawieją się też wybuchu 
strejku elektrycznego. 

Paryż. Służba kolei wschodnich postanowiła 
w południe rospocząć strejk. 

Paryż. Strejkujący kolejarze upaństw. kolei za- 
chodntej wprawili w ruch lokomotywę na torze, 
prowadzącym do Becon i w ten sposób nniemożli- 
wili ruch pociągów kolejowych na tej linii, gdyż 
pociągi stanęły w polu. 

Paryż. Dunoszą to, że wiele pociągów musiano 
zatrzymać w drodse z powodu gróźb ze stony strej- 
kujących lub nszkodzenia torów. Na niektórych 
stacyach strejkujący niemal że gwałtem zmnszali 
podróżnych do wysiadania z pociągów. Pociąg eks- 
presowy, który przyszedł tn z Madrytu, musiał się 
zatrzymać na dworcu orleańskim, ponieważ strej- 
kujący zniszczyli szyny і zawalili tor, tylko dzięki 


skrupulatnie wypełniał swoje codzienne obowiązki 


i w tem znajdował zadowolenie, Tyś mnie nauczyła, 
że ponad tem są ideały, że człowiek jest obowiąza- 
ny przyjąć na siebie niezwykłą odpowiedzialność, 
Tyś mnie nauczyła, jak mam cenić tych awanturni- 
czych Francuzów, którzy nam taką piękną po sobie 
zostawili spuściznę. | teraz widzisz, jak ja, skromny 
porucznik, staram się w horonę chwały mojej ojczy: 
zny wpleść nowy liść. Krysiu ty тоја! Nie przekli- 
nam ja ciebie, ale cię kocham równie silnie, jak cię 
podziwiam. Dziękuję ci za to, żeś mnie ku sobie 
podniosła. Za tobą idąc, doszedłem aż tutaj, na to 
miejsce, na którem nikt jeszcze nogą nie stanął, — 
Co się stanie teraz? Nie wiem. Ale cokolwiek by 
się stało, nie boję się niczego, bo ty jesteś przy 
mnie, Krysiu, ty moja! 


-— Ja jednak, Grzegorzu, boję się — boję tej 
strasznej śmierci. Drżę na myśl, że nasze biedne 
ciała zamienią się w takie zamarzłe szkielety. Co to 
za straszny widok w tej gracie, Grzegorzu! Przed 
chwilą jeszcze mówiłam sobie, że nie таре sobie 
przedstawić prawdziwej miłości bez wzajemnego jej 
wypróbowania. Ta próba jednak przechodzi moje siły... 


їйї, Setdaki 


Peleryny zakopiańskie, Serdaki na 


w wielkim wyborze т 
e najpiękniejszych wzorach. 


Ф 


Stanisław 28400 
służący klasztorny, wspólnik księdza Macocha. 
(Patrz artykuł na stronicy drugiej: „Po zbrodni na 
Jasnej Górze". 


przytomności umysłu maszynisty nie ргеувкіо do 
wielkiej katastrefy. 
Zarządzenia wojskowe, 

Paryż. Dziennik urzędowy ogłasza dzialaj roz- 
porządzenie, mocą którego służba wszystkich nel- 
cyj polnych kolejowych, z wyjątkiem kolei połn- 
dniowej, к dniem 14 b. m. powołana zostaje do 
służby na 21 dni. 

Dekret ten powołuje pod broń 27.000 kolejarzy, 
należących do rezerwy. Јевіќо zarządzenie zupełnie 
niewystarczające. Według francnskiej ustawy tyl- 
ko w razie zupełnej mobilizacyt żołnierz abowią- 
zany jest stawić się natychmiast, w innym rasie 
dopiero po 14 dniach ulega karze. Na 14 dni 
strejk byłby więc zabezpieczony, w tym czasie 
кай zbiera się Izba i jak zwykle zaząde amnestyi. 
Na to liczą strejkujący 1 dlatego tego zarządzenia 
się nie boją. Ogłoszenie jeneralnega atrejku wy- 
wołało w mieście panikę, bo 1 dziś jaż wiktuałów 
zabrakło i te, со dowieziono, raptownie idą w gó- 
rę. Szczególnie brak jarzyn. Na granicy belgijskiej 
wyrwano szyny kolejowe na przestrzeni kilkudzie- 
ałęcia metrów. Aresetowano kilka podejrzanych 
osób. Natomiast niespedziewania przybył pociąg є 
Roubaix. Okazało się, że przybył nim яосуајівів 


— Tkliwość przez ciebie mówi, Krysiu — i ni 


dziwię się temu. Ale oprzej się na mnie, porzuć 18 
myśli. Mnie widok tych zwłok nie przeraził, bo za” 
wód mój ma to do siebie, że muszę nieraz śmierci 
zajrzeć w oczy, Gdybyśmy mieli skończyć tak, jak 
Andrée, chciałbym, ażeby nas znaleziono leżących 
razem, z dłonią w dłoni, aby ci, co nas znajdą, mo- 
gli powiedzieć: Ota ci dwoje kochali się do osta- 
tniego tchnienia. "ще 

Krystyna przymknęła oczy i ozwała się cicho : 

— Dziękuję ci, Grzegorzu. Tyś naprawdę jest 
tym ideałem, о jakim marzyłam. Chciałam być tak 
kochaną. Przed twoją miłością znika trwoga Śmierci, 
Ty mi dodajesz sił. jesteśmy w ręku Boga; on mo- 
że z nami postąpić wedle swojej woli, tylko niech 
nas nie rozdziela | 

Stali przez chwilę w milczeniu. Jakkolwiek uro- 
dzeniem nie byli sobie równi, ta jednak oboje byli 
dla siebie stworzeni, Oboje uzupełniali się wzajem 
swymi naturalnymi przymiatami, tak, jak gondola 
i balon, który ich zaniósł w te tajemnicza oko- 
lice. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


i guńki sukiense, 


ЗАД МАА 


Juies Gueade 1 peraonal kolejowy dla niego wysłał 
ten pociąg. 

Ogółem z personalu Tow. kolei północnej po- 
volano 29.000 osób na ćwiczenia wojskowe. 


Po zbrodni na Jasnej Górze. 


Macoch w więzieniu. 

Wiadomość, podana przez kilka dzienników, ja 
koby Damazy Macoch po spełnieniu morderstwa cho- 
dził z obwiązaną szyją, (skąd wniosek, że od- 
niósł rany w walce z ofiarą) trzeba sprowadzić da 
właściwego znaczenia, 
obwiązaną szyją, bo miał furunkuł na karku, Da- 
mazy Macoch zamordował Wacława z nienacka i we 
śnie, a nie w walce, 

Rawizya w klasztorza Iaanogórakim. 

Z Częstochowy donoszą nam dzisiaj ; 

Rewlzya w klasztarza częstochowskim trwają 
w dalszym ciągu, zjechało około 50 urzędników 
policy! śledczej. Śledztwo prowadzi osobiście ko- 
misarz cyrkułu. 

Pogłoska o япајевіепіп pod Proszowicami ko- 
sztowności, które miały pochodzić z kradzieły w 
klusztorze, okazała się tylko w części prawdziwą. 
Zualesiona wprawdzie pudełko, ale o zawartości 
jej nie dokładnego powiedzieć пів można. ŚSzcze- 
góly trzymana eą w tejemnicy. Stwierdzono tyl- 
ko, że pudełko nie zawiera kosztowności z kla- 
aetorn, ` 

Wspomnienia z przed ćwierć 1 pół wieku. 

Klasztor jasnogórski, jak zresztą każde zbioro- 
wisko ludzkie, był w ciągu lat widownią niejednej 
zbrodni. Wspomnieliśmy już wczoraj o morder- 
stwie, jakiego przed 25 laty dopuścił się jeden ze 
służących klasztornych na osobie O. Adryana w ce- 
lach rabunku, Ksiądz został zamordowany w celi 
brzytwą, oblany naftą i podpalony, a zbrodniarz, któ- 
ry zbiegł, skradł podobno 20.000 rubli. 

Jeszcze dawniej, bo w 1850 roku, wydarzył się 
bardzo swego czasu głośny fakt kradzieży wo- 
tów przez zakonnika. — Sprawa ta miała w 
Krakowie rozgłośny epilog sądowy. 

W roku tym do znanego podówczas jubilera 
Westfalewicza przy ul. Floryańskiej przyszedł 
jeden z księży Paulinów i zaproponował mu kupna 
wspaniałych guzów brylantowych z kontusza, 
które, jak się okazało, złożone były jako wota w 
klasztorze częstochowskim. Jubiler, zmiarkowawszy 
nieczystą sprawę, postanowił ze swej strony oszukać 
zakonnika. Brylanty uznał za fałszywe i bez warto- 
Ści, wyłupał je ze złotej oprawy, rzucił z pogardą 
na podłogę pod stół i zapłacił zakonnikowi tylko za 
złoto. Po odejściu zakonnika Westfalewicz oczywi- 
ście pozbierał z podłogi i schował brylanty, rad, że 
zrobił dobry interes. Ale to oszustwo nie wyszło mu 
na dobre. jubilera podpatrzył służący, począł szukać 
i znalazł w szparze podłogi jeszcze jeden brylant, 
który spróbował sprzedać na Stradomiu. Przy tej 
sposobności został aresztowany — i cała transakcya 
Wesifalewicza wyszła na jaw. W procesie, jaki na- 
stąpił, Westfalewicz stracił cały swój majątek. 


Szczegóły pobytu Macocha w Trzebini. 


Wczoraj rano udał в1е do Trzebini naczelnik 
ekepozytury policyi na dworcu dr Jasieński, który 
z wielką energią zajmuje się sprawą aresztowania 
Macocha i poszukiwaniem za Załogiam. 

Dr Jusleński zebrał w Trzebini poważne ma- 
teryały, które w śledztwie rzucą jaśniejsze może 
światło i na sprawę świętokradztwa w Często- 
chowie. 


Uczta to hotelu. 

Damazy Macoch przyjechał do Trzebini wo- 
zem z Płok dnia 6 b. m. t. j. we czwartek o go- 
dzinie 6, wieczorem. Zajechał do hotelu p. Berty 
Herlingerowej, gdzie wynsjął pokój. W kilka chwil 
po przyjeździe zaszedł do restauracyi hotelowej 
wraz z wożnicą, Naprzód kazał Macoch podać ро- 
kaźnej obfitości flaszkę wiśniówki i dwa kieliszki 
większych rozmiarów. Wypili jeden, drogi i t. d. 
aż przekroczyli liczbę 6, życząc gobie wzajemnie 
przy każdym „zdrowia“, „powodzenia“, „długiego 
życia” 1 t. d. Następnie zadysponował Macoch 
ruzbratle; zjedli po jednym œ wielkim apety- 
tem. Kazał przynieść znown po jednym; zjedli 
je również 2 wielkim apetytem, zakrapiając 
winem „Chateau Lafitte". — Kiedy skończyli 
jedną ftaszkę, zażądał drugiej 1 trzeciej, a 
czując widocznie, że będzie tego dosyć, kazał po- 
dać czarną kawę. Uraczywazy się w ten gposób, 
poczęli się żegnać. Trwało to dosyć długo í było 
bardzo serdeczne jak wnosić można z głośnych 
cmokań. Woźnica miał podobno pocałować Maco- 
cha w obte ręce, a Macoch jego kilka razy w oba 
policzki. Charakterystycznem jest to, że Macoch 
nie pił wódki ani nie jadł pierwszy, pierwszeń- 
atwo pozostawił woźniey 1 traktował go z wielkim 
szacnukiem. 

W pokoju hotelowym. 

Po uczcie w restauracyi hotelowej udał się 
do swojego pokoju. Zapytany, czy będzie no- 
cował, odpowiedział: „Nie! pozostaję tylko do 
godziny 10 lub później“. 


Macoch chodził częsta z | 


Wobec lego przygotowana mu rachunek; wy- 
nosił kilka rubli, 

Koło godz. 10 wszedł do pokoju Macocha 
służący z rachunkiem, Macoch siedział na łóżku 
ze zwieszoną głową, jakby był pogrążony 
w wielkiej zadumie. Służący zauważył na 
jego twarzy wyraz wielkiego skupienia, a pytany 
jakie odniósł wrażenie, oświadczył, że ksiądz 
Macoch wyglądał, jakby się modlił 

Na wręczony mu rachunek nie rzucił nawet 
okiem; zapłacił hanknotem 10-rublowym, а na 
wydaną mu reszię nic zwracał najmniejszej uwagi: 
wziął w garść i wsypał do kieszeni, poczem 
oświadczywszy, że zostaje na nóc, zapadł znowu 
w zadumę. Co robił w nocy? 

Odpowiedzią na to może być wynik rewizyi 
przeprowadzonej w pokoju hotelowym przez dra 
Jasieńskiego. 

Rawizya w pokoju hatelawym. 
fotografie, depesze, listy, „woda odżywcza”, Pi- 
chilin“. 

W pokoju, w którym nocował Macoch, odby- 
ła rewisyę tamtejsza żandermerya zaraz ро are- 
sztowania Macocha w Krakowie, ale nie wykry- 
ła піс ważnego. Oglądnięto widocznie pokój tyl- 
ka porierzchownie. 

Tymczasem wynik przeprowadzonej przez dr. 
Jasteńskiego rewizyi, dał nadspodziewane rezulta- 
ty. Po otwarcin drzwiczek Gd pieca okazało się, 
że znajdoje się w niem moc papieru pudertego 
w drobne kawałeczki. Wydobyto papier і poczęto 
segregować kawałeczki, według jakości i barwy. 
Po dłuższej pracy okazało się, że są to podarte 
fotografie, depesze, listy i... przepis użycia jakie- 
goś lekarstwa. Po długiem mozolnem złączania 
cząsteczek złożono dwie fotografie. Jedna z nich 
przedstawia grupę osób: Dwie kobiety, dwóch 
księży 1 mężczyznę trzymającego małe dziecko. 
jednym z księży był Macoch, kobietami zdaje nię 
Krzyżanowska i jej slostra. Kogo przedstawiają 
inne postacie tego na razie nie wiadomo. 

Na drugiej fotografii przedstawiona jest para 
nowożeńców, w ślubowych strojach. Prawdopóodo- 
bnie jest to Wacław Macoch i jego żona. 

Z innych kawałeczków papieru udał ale zło- 
żyć depeszę podpisaną podobno imieniem Stani- 
sław (to imię nosi sługa Załog) a nadaną w je- 
dnym z miaat pogranicznych Król. Pol. Treść tej 
depeszy trzymana jest w tajemnicy, ma w niej 
zawierać się zswiadomienie, ża nadawca nie mo- 
że przybyć aa стай w oknaczone miejsce, ale, że 
wszystko idzie w porządku. 

Macoch podzrł również kilka MHetów, ale w tak 
drobne cząsteczki, że podobno mimo usilnych ata- 
тай, nie udało się zlepić nawet kilku zdań. Mają 
to być Шабу Krsyżanowskiej i Załoga, pisane do 
Macocha, a także listy Macocha pisane do Krzy- 
żanowskiej | odebrane od niej. Na pojedynczych 
kawałeczkach odczytano zaledwie kilkanaście słów 
jak: Kochany, kosztowności, przyjedzie, zaręczam, 
pospiesz się, ostrożnie, korytarz, Damazy, sofa, 
usunąć, Amer..., kochający, 50 rubli, ..0 rnbli 
it. p. Jaki wiązek mają ке sobą ta oderwane 
słowa — trudno na razia orzec. Jeśli nuda się 
złożyć listy — treść ich odsłoni pewnie rąbek ta 
jemnicy, może wyjawi motywa zbrodni i udział 
w niej wymienionych osób. 

Kawałeczki różowego papieru złożono o tyle, 
że dowiedziano się, ќе jest to ргєарів używania „Pi- 
chilinu*, „środka przeciw ostrej i chronicznej rze- 
rzączce', wyrabianego w petersburskiej aptece 
В. Kornheima przy ulicy Raejeszaju. (Chorobę tę 
lekarze stwierdzili u Macocha). 

W nocnej szafce znaleziono duży takon z ety- 
kietą: „Centralne laboratorynm chemicene w War- 
szawie — Woda odżywcza na porost włosów". 
(Macoch, jak wiadomo, łysy był w wielkich pra- 
tenayach; sprawił więc sobie środek na porost 
włosów, ale widocznie w pospiechu zapomniał go 
zabrać, 

Zachowanie się Macocha na stacyi w Trzebini. 

Jeden z naszych czytelników w Trzebini pisze 
nam: 

W piątek rano o godzinie 8 przyszedł Ma- 
coch = hotelu do restauracyi kolejowej 2 klasy 
1 zamówił herbatę. Następnie wypytywał syna re- 
stauratora p. Bernarda Brandta о rokład росів- 
gów do Granicy 1 Krakowa, 

Przy drugim stoliku obok ntolika Macocha 
aledziało 4 mężceyzu prawdopodobnie ajentów ro: 
syjskich. 

Rozmawiali oni o wypadkach w Częstochowie 
4 ucieczce mordercy. Macoch nachylił się nieco 
ku nim i przysłachiwał się ciekawie; w pewnych 
chwilach nieznacznie uśmiechał się і kilka rasy 
rzucił do koła niespokojne spojrzenie. Kiedy po 
pewnym czasie weszło do sali dwóch mężczyzn — 
Macoch nie dopił herbaty i wyszedł w kierunku 
miasta. Opowiadano mi, że był w jednej s re- 
Btauracyi, gdzie wypił kilka kieliszków wódki, 
następnie udał się do golarza. Na atacyę powró- 
sił o gode. 1 i dopytywał się kiedy odjeżdża po- 
ciąg do Krakowa. Dowiedziawszy się, że о godz. 


: 2-giej, kupił pospiesznie bilet, rznnił ciekawie o- 


kiem po całej sali, zaglądnął до sali 3 klany jak- 


by szukał Кория i wyszedł na porou. Pu nadej- 
sciu pociągu wsiadł szybko. 

W kilka minut po odejściu pociagu wpadł na 
atacyę młody człowiek, rozejrzał się ро вай, pree- 
szedł prędko przez lokal 1 wybiegł na peron. Po- 
wróciwszy йо sali zapytał obecnych: „Był tu ja- 
ki ksiądr? — To był ks. Mecoch". Dowiedziaw- 
szy ме, że był i odjechał — pobiegł do telefonu, 
aby powiadomić ekspozyturę policył na dworcu. 
Był to naczelnik komisyi śledczej Arbuzaw, 
który w pościgu ra Macochem przyjechał z Płok. 

KRomansowość Macocha w Trzebini, 

Nase informator pisze w dalszym ciągu: 

Opowiadano ml, że podczas kolacyi w restau- 
racyi hotelowej Macoch wielce niepokoił swoją 
natarczywością соткі р. Herlingerowej, pny Almę 
i Pepi (Stefanig), które przynosiły mu potrawy i 
napoje. Jednę z nich ujął silnie za rękę, przytrzy 
mał blako siebie 1 szeptał jej coś da ucha, a na- 
stępnie głośno dopominał się od niej zaproszenia 
go na jej wesele. Wobec хай drugiej miał się 
zachowywać tak obcesowo, że ta oburzona, uskarża- 
ła się matee na nieprzyzwojte zachowanie się 
księdza. W wędrówce awojej do mlasta — jak 
opowiadają — miał się ratrzymywać co kilka 
kroków, oglądejąc się za każdą prawie przecho 
dzącą kobietą, 

W Częstochowie. 
Pa odebraniu klasztoru Paulinom. 


Jeden z dziennikarzy rozmawiał wczoraj z ks. 
biskupem Zdzitowieckim. Na zapytanie, jak długo 
00. Paulini odsunięci będą od zarządu klaszto 
rem, odpowiedział 

Duchowieństwa świeckie zarządzać będzie tylka 
tymczasowo. Gdy rozejrzę się w położeniu rzeczy, 
zbadam dotychczasowy ustrój życia klasztornego, po 
czynię dalsze zarządzenia ku naprawie złego i wpro 
wadzenia takiego stanu, któryby zabezpieczał od 
wszelkiej korupcyi, 

— Tymczasem Paulini nic nie mają do czynie: 
nia na Jasnej Górze? 

— Bynajmniej! Kościołem i zakrystyą rządzą 
księża świeccy, klasztor jednak i całe życie ekona 
miczne zakonu pozostało w rękach Paulinów. 

Ks. biskup odbywa częste narady z Paulinami 
ks. Rejmanem i ks. Welońskim i nowym administra- 
torem ks. Michalskim. 

Dnia 12 b. m. odbyła się powtórna rewlzya 
klasztoru, podziemi i zabudowań na Jasnej Gó- 
rze, Rewizyi dokonano z zarządzenia władz są- 
dowych. 

Damazy, Izydor i Bazyli. 

Do „Kuryera Porannego" piszą z Częstochowy : 

Gromadzony dotychczas maleryał dowodowy za- 
czepia teraz głównie о święlokradziwo, spełnione 
przed rokiem. Kto je popełnił? Wszelkie poszlaki w 
danym momencie zwracają się przeciwko jednemu z 
trójki, świeżo zasuspendowanemu, |lzydorowi Star- 
czewskiemu. On na wiele tygodni przed świętokradz- 
twem przyszedł do znajomego swego ślusarza, Bla- 
chowicza, i doręczając mu odciski w wosku, polecił 
sobie zrobić według odcisków klucze. Na wosku 
odciśnięte były klucze od drzwi kaplicy i skarbca. 

Otrzymawszy klucze, robił, ca mu się podobało. 
Ale nie mógł robić tego sam. Spostrzeżonaby. 

Żył blisko z dwoma kaniratrami: Damazym i Ba 
zylim. Ci ostatni wraz z nim potrzebowali dużo, wy- 
dawali bowiem nie mało, świadczy o tem po kró- 
lewsku urządzone mieszkanie Krzyżanowskiej, ko- 
chanki Damazego, 200 listów miłosnych, pisanych 
do lzydora, — wreszcie różne kochanki Bazylego. 
Wszyscy bawili się i potrzebowali pieniędzy. Jak 
przypuszczają teraz, lzydor był tu „spiritus movens“, 
On kierował całą akcyą rabunku; wykonawcą mu 
siał być Załóy, któremu Izydor dał klucz do ka- 
plicy. 

Nadto rozważaną tu jest jeszcze inna kradzież, 
do spełnienia której przyznał się Damazy Macoch 
w Krakowie. Przyznał, że razem z Bazylim Olesiń- 
skim po śmierci ks. Bonawentury Gawełczyka okradł 
go na 5000 rubli. Otóż, czy tylko 50007 Może 
więcej? Zmarły Paulin należał do zgromadzenia od 
pół wieku, był długo jeszcze za czasów, kiedy w 
klasztorze nie było t. zw. komuny, t.j. gdy każdy 
z ojców otrzymywał za odprawioną przez siebie 
mszę, pieniądze na własność. Za msze dawano na- 


wet kwoty dochodzące do rb. 100. Otóż te najle- . 


piej msze zapłacone odprawiali Paulini na Jasnej 
Górze, oddając mniej płatne proboszczom i wika 
rym po mniej zamożnych parafiach. Mógł więc ks. 
Bonawentura przez lata uzbierać nawet sumę dzie- 
sięćkroć większą. 

llelena Macochowa, 

Helena Macochowa dziś wywiezioną być ma da 
więzienia w Piotrkowie. Stan jej zdrowia nieszcze 
gólny. Zapytywana, skąd posiada biżuterye i koszta 
wności, wskazuje adresy jubilerów, u których były 
kupowane. Naogół podejrzanie świętakradztwa 
słabnie. 

Głosy prasy. 

Zarządzenia ks. biskupa kujawskiego w Często- 
chowie, powitała prasa szeregiem artykułów. 

„Kuryer Polski“ pisze: „К. biskup Zdzitowie- 


cki, przeciął wrzód ruchem stanawczym, W 
klasztorze nie pozostanie pierwiastek żaden zarażony 
zepsuciem. Sądzimy, że posiępek jest mądry, że był 
konieczny“. 

Warszawskie „Słowo“ podnosi, że zarządzenia 
biskupa przyniosły społeczeństwu ulgę i ukojenie. 
Wraca otucha, że stosunki na Jasnej Górze prędzej 
czy później znów w normalnych się znajdą warun- 
kach. 

Czy jednak Paulini mogą być usunię- 
ci z Jasnej Góry? Warszawski „Kuryer Poranny“ 
pisze 

„Reguła św. Pawła jest czysto eremicka odwie- 
czna, której Paulini jasnogórscy z powodu kaplicy 
z obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej, wypełniać 
nie mogą. Paulini, obsługując iłumy, odwiedzające 
Jasną Górę, muszą być księżmi świeckimi, Je- 
dnakże ślub zakonny obowiązuje ich da eremictwa, 
ca powoduje różnorodne kompromisy, wytwarza fał- 
szywe pozycye i mnóstwa kolizyj. Wszystko to де. 
prawuje zakonników. Nad organizacyą duchowieństwa 
świeckiego byłaby łatwiejsza kontrola, fundusze mia 
łyby księgi sznurowe, Paulinów możnaby umieścić 
w zacisznym klasztorze, aby tam mogli zastosować 
się ścisle do reguły, nawiasowo mówiąc, surowej... 

Oczywiście reforma taka nakazana musiałaby 
być przez Rzym i rzecz prosta, za zgodą obecne- 
go Zgromadzenia ОО, Paulinów. Zdaje się jednak, 
że zgoda taka nie nastąpi i onegdajsze za- 
rządzenia biskupa wywołają wieki pro- 
ces kanoniczny w Rzymie*, 

Przeciw artykułowi onegdajszego „Czasu*, w któ- 
rym mowa jest o „nieszcżzęńtu nawodowem* i a 
„niezatcinionej hańbie narodu“ zwraca się „Nowa 
Reforma*, zaznaczając, że nie należy szafować 
honorem narodowym, bo był on i pozostanie wła. 
snością całego narodu і 2 żadną, choćby najbar- 
dziej przez tradycyę uświęconą miejscowością, ani 
sferą społeczną związany nie jest, żadnej z nich 
w wyłączne przechowanie nie został oddany. Jest оп 
w bezpiecznem posiadaniu całego narodu, któ- 
ry strzedz i bronić ро potrafi, gdyby tego zaszła po- 
trzeba. „Nowa Reforma" pisze: 

„Niestety, naród nasz bez porównania gorsze 
od obecnych wypadków jasnogórskich znosić musiał 
ciosy. Ci, co faktyczny rząd państwa ujęli w ręce, 
sprzedawali kawałkami własną ojczyznę wrogom za 
brzęczącą monetę. A przewodził w tem wstrętnem 
rzemiaśle sam król... | sprzedawali państwa, ale na- 
ród zbyt wysoko stał, aby go ci ludzie mogli byli 
zhańbić. Naród krwią własną okupił swój honor, na- 
ród miał swojego Kościuszkę, miał swoje walki a wol- 
ność, — Targowicę zostawił na niepodzielną własność 
tych, co da niej należeli. 

Więc nie wolno nikomu składać dzisiaj zbolałe- 
go i znękanego narodu naszego „hańbą“ dlatego, że 
tam jakiś zwyradniały Масосһ kradł, cudzołożył 
i mordował. Jeszcze, dzięki Bogu, Polska ma tylu 
czystych, ofiarnych i patryolycznych obywateli, ma- 
jących prawo do reprezentowania jej honoru narodo- 
wego, że odosobniony wypadek zbrodni, choćby się 
ana nawet w jasnogórskim klasztorze wylęgła, tega 
honoru splamić nie maże*. 

. 


Że tak dalego posunięta deprawacya wśród za- 
konników była możliwa, to ma przyczynę w braku 
kontroli, zbyt wygodnem życiu, braku idei ducho- 
wnej u przeora etc. Niewątpliwie łączy się ta wszyst- 
ko z ogólnym stanem społeczeństwa zdemoraliza- 
wanego rozkładowemi wpływami rządu rosyj- 
skiego. 

Ale śmieszne jest przypuszczenie, do 
jakiego zapędza się „Słowo Polskie", a za niem 
„Głos Narodu*, że Macoch był... umyślnie przez 
rząd rosyjski do klasztoru wprowadzony, aby tam 
szerzyć demoralizacyę i zgubić klasztor. Takie supo- 
zycye są Smieszne. Przed Macochem byli w klaszto- 
rze księża Olesiński i Starczewski, o tyle 
tylko lepsi, że nie mordowali; był przeor czło- 
wiek lubiący się też z kobietami zabawiać i podró: 
żujący po Hiszpanii ze śpiewaczką operową... Wszyst- 
ko to przypisywać szatańskim machinacyom rządu 
rosyjskiego, jest nonsensem. 


Z KRAJU. 


Wielki pożar w Zakopanem. 
„Skoczyska” spłonęły. 

Ubiegłej nocy znowu wielki pożar nawiedził Za- 
kopane: spłonęły doszczętnie „Skoczyska* przy ul. 
Kościeliskiej Pożar powstał około godziny 10-tej 
w nocy i w kilkunastu minutach objął cały dwupię- 
trowy budynek, ogromem przypominając żywo nie- 
dawny pożar zakładu dra Chramca, 

Główny dwupiętrowy budynek pensyonatu spło- 
nął doszczętnie. Prawie całe wspaniałe urządzenie 
wewnętrzne uległo pożarowi. Na gruzach budynku 
dogorywają belki. 

Dzięki energicznej, pełnej poświęcenia akcyi o- 
chotniczej straży pożarnej ocalały oficyny budynku, 

Przyczyna pożaru nie wyjaśniona. Mówią o 
tem różnie. Jak słychać, pożar powstał na pier- 
wszem piętrze w jednym z pokoi w skrzydle budyn- 
ku, prawdopodobnie z powodu eksplo- 


Б NAJWIĘKSZY FABRYCZNY SKŁAD PARASOLI -%4 
nadto KUFRY, WALIZY, TORBY, NECESSERY. 


TOREBKI ręczne damskie w wielkim wyborze, ceny bez konkurencyi. PLEDY ang. damskie 
do podróży i powozowe. 


ANASTAZY FRONCZ Kraków ul. Floryańska 1. 17. _ 
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zyi nafty. W czasie tego goście przebywali w czy- 
telni pensyonaiu. Pożar tak szybka się rozszerzał, 
że goście zamieszkujący pierwsze i drugie piętro, 
zmiadwia uszli z życiem. Tylko z parteru wyrato- 
wano trachę mebli i bielizny. 

Krąży pogłoska, że w czasie pożaru została po- 
parzoną przebywająca w willi hr. Szembekowa. 

Właścicielka pensyonatu pani Kronhelmowa kilsa 
godzin przed wybuchem wyjechała z Zakopa- 
nego do Krakowa, lub przez Kraków w kierun- 
ku Wiednia. 

Jak słychać, szkoda wynosi okoła 250 tysię- 
су koron. 

Pożar zagrażał sąsiednim domom. Zupełny brak 
wiatru ułatwił akcyę ratunkową, 


Z Tarnowa. 
(Hlektrycznośr, wodociągi, mowy dworzec, mie. 
mia drożyzna, skandaliczne przeniesienie pr 
syonizm, raut na Т. 8, I, teatr, akcya 

Miasto nasze, noszące nazwę słusznie czy nie- 
słusznie „inteligentnej prowincyi* zaczyna obecnie 
przybierać i zewnętrznie europejskie cechy, co pało- 
żyć należy na karb ustawicznie wzrastających wzma- 
gań ludności w tym kierunku. Obecnie mamy już 
wodociągi na papierze, elektryczność na papierze 
no i nowy dworzec również na papierze jak do 
tąd, bo oddany ma być da użytku publiczności do- 
piero w listopadzie. Ponieważ wodociągi i elektrycz 
ność miały być czynne już od września, a dotąd jak 
dawniej mieszkańcy zmuszeni są pobierać wadę ze 
studzień, zanosi się ia opóźnienie i tutaj, chociaż 
nowy dworzec już jest pod dachem i przedstawia się 
wcale ladnie. Przebudowa lewego skrzydła potrwa 
i tak na pewno do wiosny, więc i nieporządki będą 
jeszcze czas jakiś. 

| my, podobnie jak krakowianie, żyjemy pod 
znakiem szalonej drożyzny artykułów i mieszkań, któ- 
rych ceny nie są wcale niższe niż w Krakowie a ustę- 
pują im dobrocią. Toteż urzędnicy tutejsi powinni się 
koniecznie postarać o przeniesienie ich da wyższej 
klasy płac, Co do wynajmu mieszkań panuje tu wprost 
barbarzyński, dziki, niepraktykowany w całej Euro 
pie zwyczaj, że mieszkanie można wynajmować tylko 
rocznie t. |. od lipca до lipca. Urzędnik nieznający 
tych zwyczajów, a przeniesiony tutaj nagle narażony 
jest na pobyt w hotelu, bo o mieszkanie pa tym ter- 
minie bardzo trudno. Niesympatyczną cechą Tarnowa 
jest żargon żydowski, który coraz głośniej 
rozbrzmiewa na ulicach, zwłaszcza na wieczornej pra 
menadzie na Krakowskiej, a co najsmutniejsze, że 
posługują się nim już nawet niektóre jednostki z tu- 
tejszej inteligencyi żydowskiej. |estto oczywiście wpływ 
propagandy syonistycznej, która nie mogąc znaleźć 
zwolenników w Krakowie, tutaj pragnie stworzyć $0- 
bie placówkę, szukając gruntu przedewszystkiem wśrod 
młodzieży żydowskiej tutejszych zakładów średnich. 

Profesorowie powinni na ten objaw zwrócić ba- 
czną uwagę i nie dopuszczać polityki wrogiej nam 
i sprzecznej z naszymi interesami narodowymi do 
szkały. A propos szkoły. 

W jednym z tutejszych zakładów średnich doszło 
do zatargu między profesorem a dyrektorem zakła- 
du. Rezultatem była śledztwo dyscyplinarne wdrożo- 
Re przez Radę szkolną przeciw profesorowi zakoń- 
czone przeniesieniem go do innego tutejszego zakła- 
du naukowego. Załatwienie sprawy w tej formie nie 
było dla dotyczącego profesora żadną karą, a nie 
dało również satysfakcyi dyrektorowi, bo należało 
raczej nie uprawiać komedyi i śledztwa zaniechać — 
a nie dawać tutejszej publiczności spragnionej, jak 
każda ргожіпсуа, wszelkich senzacyi lokalnych, te- 
matu do plotek. Cirały tu podobno jakieś „wpływy 
wyższe“ sięgające aż browaru w Okocimiu. Ale co 
najsmutniejsze, że na miejsce owego przeniesionego 
profesora, Rada szkolna przeniosła na opróżnioną ро 
nim posadę profesora G. Profesor ten, człowiek pa- 
ważny i starszy, pracował przy zakładzie cały sze- 
reg lat — i oto ni stąd ni zowąd Rada szkolna prze- 
nosi ро do innego zakładu naukowego i to wciągu 
roku szkolnego — dlatego tylko, żeby wypełnić lukę 
po przeniesionym. Dotąd panował zwyczaj przyjęty, 
łe stałego profesora można przenieść tylko w dro- 
dze dyscyplinarnej. Obecnie autonomii Rady szkolnej 
mamy takie kwiatki do zawdzięczenia. 

Życie towarzyskie rozwija się dotąd mimo polo- 
wy października bardzo leniwie, A zresztą, Boże pa- 
żal się| Każde większe zebranie towarzyskie pociąga 
za sobą z reguły „wstawienie się" kilku młodszych 
gentlemanów, a konsekwencyą jego są małe drobne 
skandaliki i protokoły z nieodbytych pojedynków. 
Raut sobotni na dochód T. S, L. zgromadził sporo 
publiczności i dochód musi być wcale znaczny, Oczy- 
wiście, że i tu zajść musiało „соб“ takiego, co słu- 
Зу za temat opowieści dla fryzyerów, którzy na ten 
temat bawią swoich gości. Fryzyerzy tutejsi, to naj 
lepsi reporterzy w świecie i „Temps* mógłby 
nam ich pozazdrościć. 

We środę zjechał tu „Lwowski teatr ludowy* 
Pilarskiego i rozpoczął przedstawienia „Tajfunem* 
z Adwentowiczem w roli głównej. Zresztą miasteczko 
śpi po Grunwaldzkiej uroczystości, a © akcyi oświa- 
towej słychać dotąd mało. Tymczasem socyaliści ro- 
bią po cichu swoje. Caveant consules! Więcej w li- 
ście następnym. Zosin. 

Rozbójniczy napad na granicy. Z Brodów do- 


Rękawiczki, kamasze, 
pończochy, skarpetki 


z wełny, włóczki, 


nosza: Przed kilku dniami na granicy rosyjskiej | 
dwóch granicznych rosyjskich żołnierzy przeszło gra- | 
nicę i udało się do szynkowni Charascha, ів była 
obecna szynkarka i służąca. Żołnierze grozili ży- 
dówce śmiercią, jeśli nie wyda im pieniędzy. Służą- 
ca, która już w łóżku w drugim pokoiku leżała, | 
wstała, zabrała karabiny postawione przez żołnierzy 
w kącie pokoju i zaniosła do miejscowej straży, 
która udała się na miejsce i po długiej walce udało 
się żandarmom okuć zbrodniarzy w kajdany, spro- 
wadzić do miasta i oddać ich w ręce władzy. Po 
drodze grozili żołnierze żandarmom, że po odsie 
dzeniu kary zrobią z nimi koniec. 

Mianawania 1 рггеп'езівпіа. Minister sprawiedi. 
przeniósł sędziów: Z. Lubomęskiego z Leżajska do 
Bochni, В. Kasprzyka z Rozwadowa do Wieli 
ezki, A. Drozdzikowskiego z Mszany Dolnej do 
Chrzanowa, dra W. А, Dymka z Żabna do Chrzana- 
wa, dra A, Matlaka z okręgu kraj, sądu wyż. w Kra- 
kowie do Biały. 

Mianował sı 
Mszany Dolnej, F 
dla Rozwadowa. 


ZE SWIATA. 


Klejnoty kalążąt w zastawie, Wobec dzlalej- 
szych „ciężkich czanów*, które dają się odczuwać 
1 osobom, bardzo nieraz wysoko postawionym, 
przestał być rzadkością fakt że nawet ukorono- 
wane głowy szakają nieraz pomocy w zakładach 
zastawniczych. Były sultan Marokka, Abdul Azia, 
zastawił był niedawno, zmuszony do tego koniecz- 
nością, cenne skarby koronne і kosztowności swych 
100 żon w paryskim „Mont de Pielć", Z początku 
usiłował wprawdzie заснета w jakimś baukn ро- 
życzkę, ale to mu się nle udało i oto ku serdecz- 
nemu żałowi piękuych odalisek powędrowały ich 
klejnoty do lombarde, gdzie — po szezegółowem 
zbadaniu — dano na nia ładną sumkę miliona ko- 
гоп. Dodać wreszcie należy, ża omal nie preyszło 
da Meytacył tych cennych przedmiotów, gdyż ek- 
sułtan, zajęty — niewiadomo czy jeszcze polity- 
ką, czy tylko swemi kobietami — zapomnial w iście 
wschodm sposób opłacić procenty. 

Nadmienić także warto, że jeden z niedawnych 
władców Serbii, którego imię historya dyskretnie 
przemilcza, zastawiał wielokrotnie „święty* miecz 
państwowy, a jednego z europejskich monarchów 
spotkała pewnego dnia taka kryzia finansowa, ўе 
całe jego srebro poszło do jednego 2 zakładów 
zastawniczych w czasowe — przechowanie. 

Znanym jest tukże fakt, ża królowa Izabella 
Llsepańska często dawała awe klejnoty na „naukę 
hebrajssczfzny*. Przyznawała się też do tego 
2 rozbrajającą otwartością. Ba, nieraz, w najkry- 
tyczniejszej chwili, ratowała się zastawianiem kon- 
terfektów swych czcigodnych przodków, oprawio- 
nych n. p. w kosztowne ramy. 


jami auskultantów : St, Panasa dla 
Jaworskiego dla Żahna i F. Klasę 


Co słychać w mieście? 


Tajemnicze zniknięcie. 

Urzędnik Tow. Wzaj. Ubezpieczeń, p. Zygmunt 
Ehrenberg, wydaliwszy się w niedzielę z domu, 
do tej chwili nie powrócił -- a przyczyna jega nie- 
spodziewanego znikńięcia nie jest wyjaśniona. 

P. Zygmunt Ehrenberg, zamieszkały z żoną przy 
ulicy Długiej 31, liczy lat około 40, jest usposo- 
bienia cichega i łagodnego, skłonnego da melancho- 
lii. Znajdował się w stosunkach materyalnych nie 
gorszych, jak wielu urzędników, W ostatnich cza- 
sach miał przyznaną większą pożyczkę, której je- 
dnak nie zaciągnął, Р. Ehrenberg lubił odbywać sa- 
motne spacery po odległych kątach miasta i po 
przedmiejskich okolicach, Zachodzi wobec tego oba- 
wa, czy jego nagłego zniknięcia nie należy tłóma- 
czyć przypuszczeniem, iż padł oliarą wypadku lub 
zamachu. Nie można atoli także wykluczyć možno- 
ści samobójstwa, 

Zaniepokojona zniknięciem męża żona, przeka” 
nawszy się, Że tenże nie przebywa u krewnych, 
zwróciła się do policy z prośbą o poszukiwania za- 
ginionego, które też zarządzone zostały. 


Uwolnienie jednego z 9 aresztowanych. Wczo- 
тај wypuszczona na wolność z więzienia śledczego 
jednego z 9 aresztowanych d. 1 bm. Jest nim p, Ser- 
giusz Bagockij słuch, med, Aresztowano go pod za- 
rzutem należenia do tajnych organizacyj. W tym kle- 
runku też przesłuchiwał go sędzia śledczy Dr, Kło 
dziński na trzeci dzień po odstawieniu do sądu, po- 
czem nie przesłuchiwano go ani razu. Wczoraj do- 
piero oświadczył mu, że odzyskuje wolność z wi 
runkiem jednak, że na pierwsze wezwanie stawi się 
do sądu. 

W najbliższym czasie mają być podobno wypu- 
szczeni na wolność inni aresztowani. Taka przynaj- 
mniej jak dowiedzieliśmy się miała zapaść 
przedwczoraj decyzya na posiedzeniu lzby radnej. 
LUwalnieni odpowiadaliby więc z wolnej stopy о ileby 
przyszło do rozprawy sądowej. 

Za spokój duszy 6. р. Maryl Konopnickiej od- 
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al Ceny niskie | = Towar doborowy. 


będzie się 14 b. m. (w piątek) o godz. 10-tej rana 
w kościele św. Anny nabożeństwa, na które „Straż 
Polska“ wielbicieli wielkiej poetki zaprasza. 

Przeniesienie zwłok +. p. prot. Karola Potkań- 
skiego z katakumb do grobowca odbędzie się na kra- 
kawskim cmentarzu w sobotę 15 bm. о g. 9 гапо. 

Praf. Stanisław Bursa, sympatycznie znany 
Śpiewak estradowy i nauczyciel śpiewu, którego oso- 
bista praca artystyczna $piewacka i pedagogiczna zy- 
skuje coraz większe uznanie u muzykalnych sier Kra- 
koya, przeniósł swoją doskonalą szkołę śpiewu so- 
lowego do nowego lokalu przy ulicy Batorego, l. 2, 
И piętro, 

Z „Sokoła'. Próba chóru męskiego „Sokoła“ 
odbędzie się w piątek о godzinie pół do 9-tej 
w górnej szatni. Ze względu na bliskość wie- 
czoru Kościuszkowskiego, na którym zostaną wyko- 
nane utwory do słów &, p. Maryi Konopnickiej — 
wzywa dyrygent chóru druhów śpiewaków o liczne 
stawienie się na próby. 

Wieczór ku uczczeniu pamięci „Królowej Jadwi 
gi“ urządza ІХ. Koło Т, 5. L. im. Król, Jadwigi. 
Wieczór odbędzie się w niedzielę 16 bm. o g. 6-tej 
w lokalu „Klubu pocztowego”, ul. Lubicz І. 5. Odczyt 
wygłasi p. Koneczny, deklamacyę wypowie dr Lu- 
becki, szambelan, śpiewać bęgzie p. prof. Bursa. 
Nadto będzie gra na cytrach i fortepianie, Śpiew p. 
M., uczennicy prof. Bursy, oraz deklamacya p. X.. 
Po wieczorku zebranie towarzyskie, bufet, kosze szczę. 
ścia i t. а, Dochód na założenie biblioteki im. Kró- 
lowej Jadwigi, Publiczność powinna zgromadzić się 
licznie, ażeby zaznaczyć udział w uczczeniu pamięci 
ukochanej królowej, 

Nawanna ku czci św. lana Kantego, patrona 
Polski i uczącej się młodzieży rozpocznie się w pią- 
tek 14 bm, w kościele akademickim św. Anny. 

Z teatru ludowega. Dziś i jutro nokturn G, 
Hauptmanna „Elga“ („Klasztor w Sandomierzu"). „El- 
ga" nie graną była jeszcze w Krakowie, dopiero 
teatr ludowy wystawia ją po raz pierwszy z pną 
Gerdą Falkenried w roli tytułowej. Dyr. E. Rygier 
odtworzy postać Starzeńskiego, 

Samohójstwa glmnazyalisty, Wczoraj ро godz. 
5-tej papoł. odebrał sobie życie w domu rodziców 
przy ul. Długiej 1. 7 17-letni uczeń VIII. kl. gimn. 
Zenon М, Desperat dał do siebie strzał z rewolweru, 
wymierzonego w skroń i padł trupem na miejscu. 
Przyczyną samobójstwa była podobno gorąca miłość 
ku jednej z artystek teatru miejsk., która żywiła ku 
młodzieńcowi wielką sympatyę. [ака jednak była bez- 
pośrednia przyczyna zamachu samobójczego nie wia- 
domo. 

Zmarły okazywał duże zdolności literackie i ой 
dłuższego czasu próbował swoich sił w dziale nowe- 
listycznym. 

Pomiędzy kolegami cieszył się wielką przyjaźnią 
i sympatyą, to też tragiczna jego śmierć wywałała 
w kołach młodzieży szczery żal i była smutną nie- 
spodzianką. 

Małoletni złodziej. Na przechodzącą wczoraj 
wieczorem ul. Grodzką р. N. napadł 18-letni Józef 
Jezierski i wyrwał jej z ręki torebkę z pewną kwo- 
tą pieniężną. jezierskiego zamknięto w aresztach. 

Ostrzeżenie. Do wielu z mieszkańców zgłasza 
się podejrzane indywidyum, przebrane w suknie du- 
chowne po składki, na podstawie jakiejś podejrzanej 
legitymacyi z pieczątką klasztoru w Turynie. Indywi- 
dyum to wyjeżdża częsta do Król. Połskiego i pod 
pretekstem wyszukania w Galicyi mieszkania dla 
kształcącej się młodzieży pobiera znaczne kwoty i 
znika. 

Przeskakując przez „kozla“ w bastyonie przy 
ul. Lubicz, 1!-letni Antoni Janiczek, uderzył tak nie- 
szczęśliwie głową w ziemię, że doznał załamania 
czaszki. Nieprzytomnego odwiozło pogotowie do 
szpitala. 

Utopił się w cebrzyku. Wnuk b. wójta w Kro- 
wodrzy, 3-!еїпї Antoś Zbroja, wpadł wczoraj do du- 
зеро cebrzyka napełnionego wodą i utopił się, — 
Dwugodzinna akcya ratunkowa Pogolowia była bez 
skutku, 

Р. Cyganlewicz jeszcza nam plaze: „Wobec u- 
kazania się w niektórych dziennikach Когеѕропдепсуі 
z miast prowincyonalnych, jakobym ja miał osobi- 
ście występować w Wadowicach, Oświęcimiu lub in- 
nych miastach, poczytuję sobie za obowiązek ostrzedz 
publiczność przed podobnemi sztuczkami cyrków czy 
też jakichś przedsiębiorców, którzy li tylko mają na 
celu mojem nazwiskiem przynęcić publiczność na wi 
dowiska. 

Dla bliższego wyjaśnienia dodać muszę, że za 
powstałe stąd zawody publiczności, za zwroty pie- 
niądzy i t. p. żadnej odpowiedzialności nie biorę na 
siebie. Ponoszą ją w zupełności przedsiębiorcy. Wre- 
szcie oświadczam, że d. 21 bm. wyjeżdżam do pdn. 
Ameryki." 

Zaplaki mat 
<hterwatorynm 
ładnie tarmometr 
w cionin. 


2 kroniki żałubać, 
Marya z Wolińskich Penotowa, wdowa po in- 
spektorze kolej, przeżywszy lat 68, zmarła 11 bm, 
Zenon Myczkowski, uczeń VIII kl. gimnaz. 
IV, zmarł 12 bm., przeżywszy 17 lat, 


|glozae, Dzid wrana o godz. 7 termometr 
чаедо wykazywał 8C; zań w po- 
strażnicy podarnej wykazywał -+140 O 


Telegramy „Nowin“. 


Kredyty wojakowa. 

Wieden. Posiedzenia delegacyi węgiersziej od- 
będzie się o godz. 3 po południn. Prezesem wy- 
brany będzie b. minister Lang, wiceprezesem br. 
August Zichy. Pierwsze posiedzenie sustryśckiej 
delegacyi o 5 po południu. 

Budżet delegacyjny na rok 1910 wykazuje 
326 milionów koron. Nadzwyczajny kradyt woj- 
Bkowy w osobnem przedłożeniu oznaczony będzie 
na 180 milionów i przeznaczony jest bądź to na 
już przeprowadzane, bądź na przeprowadzana t:- 
raz zarządzenia, jakie okazały вів konieczne z koi- 
сеш гаки 1908 i z początkiem roku 1909 za 
względu na położenie wytworzone przez aneksyn 
Bośni. Odpowiednio do charakteru tych zarządzeń, 
dzielą się wydatki na stała 1 па jednorazowa. —- 
Obie kategorye łącznie z kosztami na dyslokacyy 
wojsk Itd. rozciągają się na ostatnia miesiace r. 
1908 i na lata 1909 i 1910. 

Bndżet marynarki nie będzie tak wysoki, ani 
na bieżący ап} na przyszły rok, jak się obawiano. 
Obaj ministrowie skarbu uzyskali rozdział ko- 
sztów dreadnoughtów na lat 6. Nie przeszkadza 
to ukończeniu samej budowy na termin, tylk» 
spłaty będą rozłożone. Budżet marynarki na rok 
1911 wedlug „Neue Fr. Presse" wynosić będziu 
90 до 96 milionów koron. Nadto podwyższony bę- 
dzia kontyngent rekruta dla marynarki, który wy- 
nosił dotąd 4000 rekrutów rocznie, obecnie wy: 
nosić będzie 5160. W bndżecie armit znajdzie wy- 
rav podwyższenie żołdu. Podwyższony będzie żołd 
dla szeregowca z 12 na 16 bal., dla gefraltra 
z 20 na 24 hal, dla kaprala na 36 hal, dla рім. 
tonowego z 40 na 48 hal. dziennie; nadto 2 hal. 
przeznaczone będą na polepszenie wiktn. 

Dodatkowo jeszcze donoszą, że inwalidzi 0. 
trzymają podwyższenia poborów do wysokości naj- 
niższych żołdów czynnych żołnierzy; żołd otrzy- 
mają również żołnierze w sepitalach wojskowych, 
ale nie w podwyższonej, tylko w dawniejszej wy- 
sokości. 

Zwyczajne zapotrzebowania na poprawę bytu 
materyalnago osób pobierających 401 wynosi kor. 
1693.536. Poprawa śniadania o 2 halerze na 
dzień і głowę wynosi 2085.656 К. Podniesienie 
i jednolity wymiar żołdu da w ogólnej sumie w;- 
datek 4,432,616 К. Ogółem wydatki te wynesziy 
łącznie в zezwolonymi na r 1909 kredytami na 
polepszenie bytu żołnierzy 10,017.024 kor. Pad- 
wyźszenie należytości na śniadanie 1 na wypłatę 
żołdu nastąpi к dniem 1 pażdziernika 1910 r. 

QOatatnia poprawa wobec panującej drożyzny 
była niewystarczającą, zwłaszcza w czasie ngj- 
większego natężenia fizycznego. Temu brakowi 
ma stę zapobiedz przez dalsze podniestenie kwoly 
na śniadanie z 6 na 7 hslerzy na głowę i dzieli. 


Ryły król jedzia do Anglii. 

Londyn. Biuro Rentera donosi z Gibraltaru: 
Król Jerzy angielski wydał rozkae, aby jacht 
królewski „Victoria and Albert“ ndał się do Gi- 
braltaru dla wzięcia na pokład króla Manuels 
1 królowej Amelii. 


NADESŁANE. 
za która redakcya ale hlarza edpewiadzialnańci, 


Kancalarya adwokacka 


Dr Zygmunta Landaua i Jop. Landaua fun. 


przeniesioną zostala 
na ulicę Grodzką nr. 32 I. piętro. 


Szkoła śpiewu solowego 


prof. Stanisława Bursy 


zostala przeniesioną 
na пісе Batorego I. 2 Ш piętro. 
Przyjmuje nowych uczniów i udziela informavyj 
w poniedziałki, wtorki 1 piątki od 4 do 5. 


„Tygodnik narodowy“ 


ilustrowany 
największe 1 najtańsze pismo 
ilustrowane. 
Przedpłata rocznie 8 koron, półrocznie 
4:80 kor., kwartalnie 240 kor. 


Co tydzień zeszyt objętości 32 stron 
w kolorowej okładce. 


Administracya Kraków, 
Wiślna 2, róg Rynku. 


owski 


t 


Świeża wydaną pracą 


Ks. Zs. Zakrzewskiego 
1 tej biednej ziemi 


{ш uczczenia 500-le- 
tniej rocznicy Grunwaldu 


Po otrzymaniu w znaczkach pocata- 
wych kwoty 70 hal. odwrotną pocztą 
wysyła 
Księgarnia Katolicka 
Dra Władysława 
Milkowskiego 
W KRAKOWIE 
plac Maryacki 9, róg Rynku 


głównego. Telefon Nr. 1308. 
лылы ч. Ша Ыыы 7] 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerzo od wyrazu | 
mi m 50 lerzy 


Poszukiwane. 


natychmiast zdolnego 
PEZYJMĘ рш куке» 
go; warnnki korzystne. Wilbe I 
өте, zakład fryzyerski Nowy 
Targ. 1588 


ZAKŁAD 
artyxt-kamiuriarski 
| budowlany 


jw 
owie, posi 

Wielki wybór gotowych 

potaaików в piaskowow, 


| Potejm: 
mia groboweów w miaj- 
sou i na Prowinorie 
Telefon Nz, 768, 


ZA DARMO 
Пе PEYE хазлу mój głów 
talog s przesało 2000 rycin 
plnych azcykułiw gospodar. 
| podarków różnego rodzaja. 
natychmiast 


Jan Konrad 
w Brix Nro 2657 (Czechy). 


Rydze wyśmienite 
delikatne, kiszone 
1/, fauta 90 halerzy 
1274 


MICHAŁ NODZENSKI 


Kraków, ul. Floryańska 1. 40. 


— poleca — 


Wałeczki elastyczne 


Kit i Gips 


Najlepsza horhata, 
Nejtańsza harhata, 
Najsmaczniejsza herbata, 
jest z marką 
„DZWON. 


1, f. okruchów z herbat 70 hal 


%% f. liściowej hortaty 1-— К. 
Ya 1. Ceylońskiej herb. 120 К. 
1904 u йгту: 


Ag. TISOWSK: 
„FORTUNA“ 


Kraków, Suklennice 23. 


e 


Niama więcej ТЇШЇЇ! 


Przez największa powagi lekarskie 
nznany plaster „Sialwator” wy- 
robu aptekarza Т. Borowakiego w 
Warszawie, w przeciągu trzóch dni 
usuwa zupełnie nagpiutki, stwar- 
dnienia skóry i t, p. Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryuch, 


Główny skład i zastępstwo: W, Zu- 
hrzydki, Kraków, Garbarska |. |6, 
Plaster „Salvator“ uznany za mna- 


komity środek przez największe po- 
wagi w Cesarstwie. 158 


FEFPEEEGIEGI 


Z opustem 20, 


Sprzedaż mebli a 
nowych i używanych, F 


Wielką oszczędność ^ш лы zali 
8 Н g do strzyżenia "бл głowie 1 brodzie 
д 
i niedoścignienie praktyczną. 
kości o £ grzebieniuch do nasi wania, strz; 
że ponad 2 zębami, długość cięcia bea grz 
byka A mm, r cienkim grzebykiem do пазп- 
wania 7 mm. к grubym prrebykiem do na- 
szezyzny (19 zębów) 4V4 em za sztukę ze 
anpasową sprężyną i przepisem użycia, tak ża kążdy, nawet nie wprawny 
zaraz włosy strzydz może К. 580. 

Nr, 9151. Maszynka do strzyżenia włosów na brodzie, 1, mu. dła- 
gość cięcia, wykonanie jak Nr. 9150, tylko odpowiednio mniejsza, bez 
włosów ж otwartą sprężyną, kompletna К. 480. Nr. 9155. Maszynka da 
strzyżenia własów ne brodzie bez grzebieni Ra nnsnwania, 1 mm ШЫ; 
cięcia, kompletna К. 4:60. Maszynki należy zawsze dobrze naoliwić. 

Wysyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca 1058! 
JAN KONRAD, dom wysyłkowy w Briix Nr. 2821 (Czachy), 


która jest z wolingerkiej stali I. jakości api 

suwania 10 mm, szerokość strzygącej pła- 
grzebieni do nasuwania K. Б. Nr. 9154, Dobra maszynka do strzyżenia 
Katalog główny о przosrła #000 rycin wysyamna tadanie Кай1вт@ darmo i oplatàia, 


Najwyższe odznaczenie światowe! 
Najprzedniejszą 


3% Herbatę Cejlon | 


„Rangalla Ө ej 


7 


рой włamą marką ochronną „PALMA“, importowaną wprost 
қ Ceglonu, a urzędownie chemiesnie: badzną po cenie | 
Nr. 2 opak. flołkowa -złote 

kor. 1.40 za 185 gr. | kor. 1.90 m 195 gr 
n 0075 „ OMi о OAK „ 82%, „ | 
przy adhlerze | kg. narnz, franka opakowania | porte def) 
każda] talojocawadci Auatra-Wąglar, 

poleca 


А. Hawetka, w Krakowie 


c, 1 król. Dostawca Отока Anetr.- Węgierskiego i król. Grecył. 


Nr. 1 apakowi czerw.-złote 


КЕ W [ШЙ „mika = 


азарае ЖЕЛШ 


"2 BAJ 18598 7 A 


jet 
eg 


Уз 


Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 


są plerwszej jakości | nie zą glicerynowane. 

Wyrabiam 1а, by wyprzeć з naszego krajn, tego rodzajn obce 

wytohy, jak: Griffon, Club, ła Delive itd, w cenach po 9, 418 

һа}. — Do nabycia w trafikach. — Na ądania wysyłam б any. 
darmo. 


3 


аме Sy uprawniona 


ШИИ Л ЛИ УУ 
pi trzą 
К. RZĄCA i CHMURSK.- 


w krakowie, przy wiloy dw, Aertrady L 4 

wyrabia pod kontrolą Kominy! Резо, Tow. Lek. polecona тишет 
Tow. Wody mineralau aztaczue, odpowiadająca składym chomicaz х 
wodom : Bilińskiej, Gieeltbiernknej, Boltorskioj, Vichy, Матуол захд: 
Bozabug, Kissingen. biduioś_ tpecyslnia laczzlare. j- 
MOWĘ, Ж Zaluziotą, Кж oray Wody 102 
x przępiau prot. Ја dai usytkowa w api” 
M m żądnała franca 


„OJCZYZNA“ 


tygodnik 41а ludn polskiego 


Kusi 


AGYNTÓW i pianów, Obrazów i Luster 
та wysoką prowizyą celem zbieranie 
GAR przedmioty religijne, йа AE dziur | okien|] w Zakładzie sprzedaży 1 
poszokuja ШЕШ krajowa. Wazelkia ad przaclągów I zimna. kupna 1958 


тасу zapewnione, 
g ulnyłać Lwów @ postó” 
rentanta za ckazaniem kwitn inse- 

ratowego. 1867 


Największy wybór 1247 


LATAREK 


stajennych I ręcznych, polacają 


Maryi Telesznickiej 


w Krakowie ul. św. lana 
1.21. p. róg Llnil А-В. 


Dla PT. Kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 


rabat. 1260 


wychodzi eo tydzień już rok ósmy — jako organ lud. 
Stronnictwa demokratyczno-narodowego. 


żule“ posłowie do Rady państwa і na Sejm krajowy: prof. 
dr. Józef Buzek, Stanisław Bleniowski, dr. Władysław Dębski, 
Bartlomiej Fidler, ks dr. Adam Kopyciński, Antoni Maślanka. 
dr, Józef Ptaś, dr. Alexander hr. Skarbek, praf. Jan Zamor- 


Robotnik introligatorski 


mislay, miady 1 bardze pilny, który 
jeż pracował w fubrykach tuts „A i 


гше" w Krakuwia 
р? тему w 01040100 
między 19 a 8 w południa I w dnia 
теневое między 6 а 7 соён wie 

canem 1995 


Do sprzedania. 
nowy marki 


Gramofon М? “зуга 


Zwierzyniecka 9, parter na lewo, 
1486 


Do sprzedania you Wase 


Wiadomość Dłoga 34. 1998 
tanio Dypamo-wassy- 


Sprzedam ы тагың 
1 szaltownicą w dobrym etanie do 
cźwietlenia alektrycznego A. Gło- 
wnia, Krzeszowice. 130: 


„Asi 


De wynajęcia. 
Dwa sklepy 


do wynajęcia od 1.go CN je- 
den  naprzec; Teatra miejskiego 


|Relm i Spółka 


Kraków. 


5 300 «b: OOO, 


15 Poselska 15 
Na wycieczki 1 zabawy А 
poiss $ 
fabryka wyrobów onklarniozyśh 
ROMUALDA PIECZARKI 
Ciastka po 6 hal. 
Pomadki !/, kg. K 1:20 б 
р Karmelk! nadziewana 
1а kg. Kl, 504 
twoaoGo. 
Elektromotorowa fabryka 
wyrobów masarskich 


Andrzeja RÓŻYCKIEGO 


Kraków, Sławkowska 22. 
poleca sneegalne kiełbasy jak kra- 
jano, siekane, polędwicowe i wiejskie 


А 
Q 


2 
[А 


przygotowawcze 


do egzaminu z rachunko- 
wości państwowej i bu- 
chalteryi kupieckiej poje- |! 

dynczej i podwójnsj 

— rozpoczynam dnia — M 
З września b. г. 
10 w Biurze bnclialteryjnem 
w Krakowie nl. Floryańska 55. 


PRILA RI MEA KA WY 


gerośzattekowy, polaca częściowo 


u сз 
„PORZ JERU 
GRY palonej 
najnowdzym 
Inajlopszym apo” 
оого ва pamona 


| rolefon Nr. 9036/УШІ, codzien- ДЕКО L 
nie od 9— 1 od 3—6. po rennet 
Stanisław Burnałowicz 2 


nauczyciel buchalteryi, с. k. Шт. 
urzędnik rachunkowy, zaprzyaięłony 
znawca ksiąg handlowych i Inatra 
tor Stowarzyszeń zarobkowyek i go- 
spodarczyob, były Dyrektor takiego 
Skowarsysrenia. 


„ k. ашыт. koleje państwowe. 


ski. 

mam ¿nymi : 
| Władysław Bandurski, 
Głąbiński, prof. dr. Stanislaw Grabski, Karol Surówka i t. d. 
Wśród stałych współpracowałków pisma znajduje się wielu 


ligencji, 
ściaństwa, robotników. 


W kalendarzu „Ojczyzny* na r. 1910 pisali między in- 
Prof. dr. Jau Gwalbert Pawlikowski, ks. biskup 
prezes Koła polskiego, dr. Stanisław 


najwybitniejszych działaczy na niwie ludowej za afer inta- 
duchowieństwa, ziemiaństwa, nanczycielstwa, wło- 


Całoroczni prennmeratorzy „Ojezyzny* otrzymują baz- 


płatnia kalendarz „Ojczyzny*. 


„Ojczyzna* kosztuja : a cały rok 4 kor. 
pół roku 2 kor. 
m Шы; А 1 kor. 
Adres; „Ojczyzna*, Kraków, Rynek główny, Linia А.В, 
46. III. p. 


ubok hoteln Follera, nadający ме | Ро celach konkurencyjnych. Dla akle- 
również na biuro, m akładający się|pów znaczny opust. Zamówienia za 


z dwóch ubikacji i auterany, drugi 
obszerny przy uł. dw. Marks cbok 
hotelu Pollera. Wiadomość u por. 

tyera w botelu Pollera, 1808 


1087 
Bezpłatnie 
wysyłam każdemu na żądanie 
mój bogato ilustrowany główny 
katalog zawierający przeszlo 3000 
wzorów przedmiotów do nżytkn 
i różnorodnych podarków, 
С. I k. nadworny dostawca 
JAN EONRAD 
w Briix Nr. 2845 (Czechy). 


Zgubiono 


w poniedziałek wieczór świa 
dectwa szkoły technicznej 1 
aześciaklasowej miejskiej na 
imię Staniaława Werpachow- 
skiego z tekstem rosyjskim 1 
polskim. Łaskawy znalnzca ze- 
chce је złożyć w policył. 180% 


gz Ep lub chca 
уа ką kapić coś, z 
К Д 
Беса 


Ibo 
EROT dro- 
grłoazeniach „Мем! 
kosztaji 


= Wydawca Lucyna Szczepańska. 


„И 


<= 2 


pobraniem odwrotnie, 781 


KALOSZE 


patersburgskie na buciki fasonu 
amerykańskiego. 
Pantofelki domowe. 
SMAROWICŁO nieprzemakalna 
na obuwie. 
Podkładki gumowe pad ohcasy. 


Padeszwy wkładkawa da 
bucików filcowe, asheatowe, 
korkowe, słomkowa i t d. 


polecają 1948 


Reim i Spółka, Kraków. 


Najpraktyezniejsze 
na podarki 


prześliczne wyroby 
japońskie i chińskie 


poleca 1205 
A. LISOWSKI 
„FORTUNA“ 


Kraków, Sukiennice 23. 
Skład herbaty. 


|Korzysiny 
| interes! 


Sklep galanturyjno-mię- 
szany w śródmieściu 
Krakowa do sprzedania. 
Wiadomość w Biurře 
dzienników Maryana 
Hupczyca Wiślna I. 2. 


> «Чи 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 maja do 
Qdohadzą 2 Krakawa 


1918 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 
.) do Wiednia, Opawy, Oto: 


191 w nocy Кид с peT: 


muúca, Bern: awin. 
507 тоу. (рор) do Lwowa. 
8:56 rano (ровр.) 


mica, Mysłowic, Szesakowy, 
480 нао (osob.) do Qdwiącima. 
6'88 rano (osob.) do Wiednia, Osewy, 


mufon, My Mysłowie, Saczakowy, Уйан, Bielska, 
6:45 = (ФР) do Lwowa i Podwołoczysk, Jasła, 


Chyrowa, Stryja, Staniaławnwa. 


kala, Kopyczyniec і Czerniowiec). 
714 rano (posp.) do Wiadnia, Szesakowy, Wrocławia, 


јез, Кошу, 
Gieplie. 


TY Ko ZW Z 


lo Wiednia, Opawy, 
wy, Wricławia, Bielska. 


*4# rano (ерга) a Ichan, Lwowa, Bukaresnia (14 
| Hasiatyna, So: | 790 raso (osb) в Togumina. „sezakowy, Granicy 
) а Wieliczki. 
Орау, Berna, Olo- s Kocmyrsowa Mogły. 


Stryja, 


14 czerwca 1910 r. (czas środkowa europejski), 
Przychadzą da Krekawu: 


Вета, Ołomuńca 


awy, Wrocławia. Bielska, 
8'32 rano (osah.) z Podwołoczysk. 
507 rano (osob.) za Lwowa, Podwołoczysz Brodów 
Ioan, Czerniowiec, Jaata, Chyrowa. 
rano (osob.) я Przemyśla i innyah miast przes 
Seng 
rano (ровр.) з Wiednia, Opawy, Berna, Ołn 
жайа, Włodawie, Bielaka. © 


Berna, Olo- 


600 
Berna. Oło- 


rane (orob) £ Ой 
rano (arok) а Tarnowa. Połącnenie w Taravwie ой 
Newego Sącza. Jasła i Stróż. (ol 1 еазгтта do $0 


КТЕН z, 
ru (90b) s Ройтойосжузї, отит, Nowego 


550 ad s (al) do ai ża ra 
rano (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły, zed 
9-09 завр > бокд do Suehy, Wadowic, [н 9468 рери, говор.) ® Wiedzie, Веља. Ова, 
9:28 przed, и d Femi аа, 10-36 + (mie узы т Во de Połgieza 
ово! ) do Lnndonburi jowie, rano (mierz.) = je 
pipt h сыы Żywca, Oy Berne, | 11-86 przedpoł. (miesz) а т 


К Кү Cieplic. 


1159 [ко (osobi в Wiedzie, Ołkozóca, Beriiss 


KRAKÓW, UL. WIŚLNA L. 2 
TELEFON NR. 340  :: 


PRZYJMUJE PRENUME- 
RATĘ ORAZ OGŁOSZENIA 
D? WSZYSTKICH DZIEN- 

NIKÓW ш 


SPRZEDAŻ NUMERÓW РО- 
JEDYNCZYCH : 


WIELKI WYBÓR KART 
Z WIDOKAMI 


ЖЖ ЖЛ IGO KKK 


Zjada. austr. акеујае tawarzystwo едир! parowe] 


$ AUSTRO- AMERICANA 


е. ОЧ 


А 


гоо те (ожоб.) Go Puśwolonnynk. Sianistawowa Warszawy. 
Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, kopyczynie:, Grey- 14 = (osob.) а Kocmyrzywa I Megiły. 
149 popet i аы) s Тая. maię w Tamo Regularna i bezpośrad # 
115 popoładzia (osob) do Skawiny, Oświęcina. wie od sa, Jasła, Ćzyrowa (лиз gular zpośrednia nia 
190 popoładnia (miese) da Wieliczki „рез іа | czwartki). уф 
1-45 pop. (orob) do Mogiły i К m. 197 ooh) в Borków УП, Lmove, Bad \ komunikacya т Austryi 7$ 
300 руы (onb da Maiale ОА Ж | y ea MOSA yA Е.А ГУ! 
тойын. Opawy, Bera, «i JO Ameryki, Kanady Itd. Ж 
481 popoł. ) do Wiedzia. М = 
з 3; Баси Lwvwa (в połączeniami % Razkiad jazdy. 4a 
206 ту үс Tarnowa, Ssesnclna, Stróż, Jasła. x ajia ууна ааа lora w 
Тагвота Язалво' Columbia . . 1 październ. 
= -- zk э ни олүп» огаш й Е 8 раза s 
wiscańr (osob. Wied: Saczak: 7 д > УЫ paździerm. ч 
wa Tia AA ый Ogeania Я 89 paździera, {7 
zima ak) © Toma Alico Е © 15 liatopod 
740 ев. (mie) do Wieliczki. Martha Wash j 7 «=. 14 listopada S 
790 wiss, (sech.) dn Kocmytwwa. Oolumbia |. 2 a. « , 26 listopada 
000 wiece. (orob) do Sucky, Zwardónia, Гута, DR тенни 4 “ Argoatysy przez la $в Jausira: 
Өе 1 Przemyśla. Argentina . . T: В paździarn. 
438 wieca. ( p AL e dw D Son Hobenkerg , А m ришет. 
ola. Atlanta. > t 
+00 теа. (о®%.) do Lwowa. Роад, Ida w таа 1 ша О 
ома. т S a Wisa, Pas, Oh Таббтарсуі ndálolaja огаш spyzedań kart oSrytówyśł nikafaczyjeją: BM 
жї A Opawy. a Tok de | з тайа Opar, my Җа БЕ." Dla zachodniej Galicyi 1 Bukowiny: 
1046 mę (ом) do Lwowa, Podwołoczyyk. 1040 wies (osob.) а Bzaaowa i feliczki. Kraków: Jenaralna Ajancga Auatro- Armqari:auy (GOL DLUST "_ 
Stanisłav"va. Brodtw, Жото | 1100 w голу (sok) s Мете бүт» | Fakopanegr. i Ska, Biura rpadycyjno-komigowej ul. Lubisz 7, naprze- {Ж 
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wszyntkie prowincyonalna sjencye, nastęjnie 
Trysst: Dyrekcya Anatro-Amerivany, via Molin Pioeclo 9. 
Wieduń : Віпго pasażarskia Anstro-Amoricany II. Kalir Josefętr. 84 
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Druk. W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowie pod zars. A. Nowa 
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